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W  kościele Panien W izytek  iutro odby wae s,ę 
be,Izie uroczystość tytularnego święta h « ,e ,o ,a  P a ­
nien Zabonnyel. Nawiedzenia N .M AKII, O p , c k .
Ś go  .1 ó z e t a , z. odpustem * « £ * » > « • *  
n i e m N .  S A K R A M E N T U .  W  kościele N X . A a r -  

na Kraki-Przrd: iulro przypada .mroczna n- 
"  o  , i f k i  Sc O .! o z e f  a ; Nabożeństwo

7 - r ® &  N. SA KR A-
Ml? N T U  'z kazaniami i procesją. —  W cznraj w po- 
. * / !  r ' z f i e l & X .  R e fo rm a tó w  o ilb j!  się nbrięd 
,UJr T ; i  w £ Ł a  i i s ie ln iH ie g l  Dziedzica 
in . , ° r ’w Płockiem, 7. W .łP on ną  Agnieszką Brock a ,
V  ś n. J W .  Alexandra Broęfciego Radcy Stanu 
w Ko mi “j ' Rz: Przycii: i Skarbu. Błogoslae.‘I .® 
j a „.irę .T W .J X .  K o to w sk i  pierwszy P ra ła t  A ' i lu  
katedralny, poprzedziwszy obrząd przemową, która 
rozczuliła licznie zebrany cli krewnych i przyiaeioC 
ol)U domów .—  Ju tro  o godzinie W /‘i. w pu.ndmc 
odbędzie się posiedzenie centralne W r.rszuws iirgo 
Towarzystwa Dobroczynności. —  W czornj Włożono 
„  He- k-K urjera  zł.  5 dla moralnie zaniedbanych 
dzieci, od Garderobiany I W a i j i  za hardość- —  
W  zeszłą Niedzielę odprowadziliśmy na miejsce 
s iecznego spoczynku zwłoki -Taut. Romuald . G ąsie-  

' k i r g l  Zgasłego w 83eiin roku wieku. Życie tego 
M eJab v Io  »r*s kładem cnoty i mocy duszy. ŁloLol-
; 5;.fc ,ro w idział, podziwia? pięUną, Pogodną po-
w a g i  J e tn ą  p o s tać ;  k toko lw iek  zna I g o ,  o d i U ^  
ho łd  przymiotom .ego serca  i omy iu- 
k sz ta łcen ie ,  niepospolite  dośwladczenie i »  _
św iata, tęgość  charak teru .dz ie lna  wy t, .. os - 
ność,  xdawafv s i t  p rzeznaczać mu w społeczeństwie 
wyższe powołanie .  P rz e s z e d ł  przez rozne l o s u ^  
l.- ir,  p rzes ta ł  na małem, ale -zawsze z,., iu ,l ^  
wyzsxym nad p r rec lw ność ,  prawym i nie?*ac i . 
xv xasadftch. D aw ne  on zapam ię ta !  c' .yny; opowiat a 
one z n ich , to  poważną, to  wesołą  w ymową; p r7*J 
pominą! wysłowieniem i szczercm szlachetncm ser 
decżnem obejściem. U ro d z o n y  na Ukrainie  tnłodosc 
pośw ięc i!  zawodow i wojskowemu; pod Fryaery*

k iem  Wiellt im służył w- wojsku Prusk,cm następu., 
w wojsku Polskiem. Ranom, okryty spokojniejsze­
go Odtąd szukał zatrudnienia. Jako U rz ę d u , , -h a r -  
bowe,białe ,n iuż w łosem okryty,zamieszkał w W ar-  
gzawie. P i l n y  Urzędnik, bezinteresowny w wszela­
kiej zasłudze; gościnny, przy laciclski dla każdego, 
niosący drugim chętną pomoc z ujmą własnego m«c- 
nia, liczi,vcb i tu pozyskał przy,aeioł,  którzy patrz,- 
li ł  uwielbieniem lak silnyDu b .ego zdawał się ga r­
dzić dolegliwościami wieku, młodzieńczą siłę  , by­
strość urnesłu w późne przdłuzaiąclala. S trata  ici.y- 

i ukochanego W nuka,  w którym odżyć •zamy­
ś lał a którego przeszłej wiosny pogrzebał, dotl. ,i- 
wv zadała cios iego sercu. Odtąd walcząc ciągle
z  w z r a s t a ią c ą  s ła b o ś c ią ,  codzienzlilizał się ku schył­
kowi. Bolesne i długie cierpienie, poprzedziło spo­
kojne skonanie. Nieodstępna Zona, poświ. c.nąca 
me. Córka, daią świadectwo z inką cierpliwością 
i stałością znosił mękę ostatniej choroby, * mhą 
dobrocią i łagodnością mimo dotkliwych cierpień 
przyjmował ich ostatnie starania ; wszyscy, h <>- 
„ y  m  odwiedzali,  widzieli * iaką spokojnoscią,
*. iakiem oddaniem się W oli  N A J  V\ Y Z S  5 j  
z iak głęboko-religijncm cznciein gotowym 
póki miał przytomność, oddać ducha B O G U  i 
opuścić świat który kochał,  któremu wiele zyczyt 
dobrego. Ju ż  słaby tylko promień przytomności mu 
pozostał,  a ieszeze z uprzejmością dawną p o d a w a ł  
rei,o p r z y ia c io ło m ; których niegdyś w ita ł  zwykle 
pięknem słowem, lub godne,u znaczenia zdanie,n;- 
bogatej pamięci zapasy otwieraiąc ku nauce i zbu­
dowaniu drugich. Ucż razy sam może o tern nic wie­
dząc, przyłożył sic trafoem słowem, prawdziwą u- 
wagą do ukształccnia, do dobra tego co go słuchał; 
i l c “ra*y przykładem i całą swoią osobą wzbudził 
chęć dążenia w iego ślady, wytrwałość, moc nad 
sobą! -Tak szanowna i wiecznej czc, godna pamięc 
lego, który tak żywym i dobroczynnym był przy­

k ła d e m  prawdziwej godności człowieka. Jak 
droga być powinna tym wszystkim którzy go zna-
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Ii, którzy hochaią cnotę i pragną cnoty. P . ----
Nakładem Księgarni S. II. M erzbacha^ przy ulicy 

liodowej N ro 48b, wyszedł Poszyt 2gi dzieła pod 
t y t :  Z ycie  M a rsza łk ó w  fra n c u zk ic h  ż czasów' 
Napoleona, z rycinami r.ytemi przez najpicrWszvclt 
Artystów francuz:p o d łu g  oryg ina lnych  obrazów  
z  G aler/i l i  ersatskiej. Puszy t ten zaw icra i Jotir- 
d a n (Jo 1, onczenie) M assena, diigerau, R ernadołle , 
Sou /t;z dołączeniem 4eh pięknych rycin,wystawiają­
cy < h sławnych tych Łudzi w całych figarach i w wiel­
kich mundurach. Prenumerata na to dzieło (pióra 
Autora Z ycie  Napoleona) przyjmuie się ieszCze 
w kwocie zł.  32, które uiszczane być mogą? w 2ch ra ­
tach, to iest; zł. 16 teraz, a zł.  16 przy odebraniu 
4go Puszy tu. Całe dzieło składa się z 8miu Poszy- 
tów i 34ch ry c in .—  Księgarnia Z aw adzkiego  i 
f f  ęckicgo, odebrała nowe d z ie ła : Obraz hibljo- 
graliczno-historyczny literatury i nauk w Polsce, 
wystawiony przez A. Jochera, tomu 2gn Sposzyt 
Jszy, a porządkowy Sposzyt 6tyy8vo; W ilno  1841.
J ren u ni era ta dalsza na następny Sposzyt 7my przyj- 
muie się, z ł .  4. P a n K a r o l  Powieść fantastyczna, 
wydanie 2gic poprawne, 8vo; W ilno  1840; zł. 6. 
Spomnienia Gus: O lizara , Zeszyt 2gi,  8vo; z ł .2. — • 
W  następujący Poniedziałek zamyśla podpisany 
dać dla Szanownej Publiczności osta tn i K oncert 
w wnętrzu W ieloryba . Osoby które raczyły zwie­
dzie w zeszłą Niedzie lę  tę zabawę połączoną z w y­
stawieniem rzadkiego zjawiska przyrodzenia, ia- 
kiiri iest W ieloryb na stałym lądzie, aż nadto prze­
konały się, że zasługaie na powszechną uwagę. 
Lubo podpisany poniósł nader znaczne straty, są­
dz ił  iednak, że przepędzaiąc kilka miesięcy w mu- 
rach Warszawy, iest także obowiązanym do przy­
niesienia ulgi cierpiącej ludzkości; z tego powoda 
połowę dochodu z ostatniego koncertu z łożył w rę­
ce Towarzystwa Dobroczynności. Dochód z kon­
certu poniedziałkowego służy ć mu będzie na pokry­
cie kosztów podróży, na wynagrodzenie za ponie­
sione straty, a nakonicc na słodką pamiątkę, żc 
mieszkańcy W arszaw y  tak hojną dłonią uposaża- 
iący wszystkie utwory sztuk pięknych, niemniej są 
gorliwerni wielbicielami nauk przyrodzonych, i po­
spieszają z równym zapałem zwiedzać "zjawisko

umieszczone przez samą naturę w głębiach Oceanu, « 
•sztuką sprowadzone na ląd stały o tyle mil od mo­
rza. J. Lesire. Zaonegdaj po południu w ogro­
dzie oparkaniouym,- S jtf  Mularza Jat 13 maiący, 
przypadkowo Wpadł w Sadzawkę, i pomimo danego 
spiesznie ratunku, życie zaraz zakończył.   W ezV

t d  *  TGa t r w pf *ywołaui, po E ste lli
Ś liw ińska  (D aszkiew icz);  a p„ Nieutulo­

nych, J P a n i  ELalpeit . —  Kurs wczorajszy ; Imper: 
ross: z ł ,  od 34 gr. 10 do 34 gr. 12. D ukaty  hol: zł,  
o d l i l g r .  16 do I t łg r .  18, Listy zasta: nowe zł,  96  
gr. 18; kupon zł.  1 gr. 12^ 3.

■drtglja. -— Izba niższa 20go z. m. rozpoczęła 
znowu swoie prace po świętach wielkanocnych, 
Nazaiułrz miano przedstawić Wniosek względem 
zniesienia kary śmierci,—  Na Uczcie danej dla 
Komodora N ap ier  (Napje) w LiWerpolti, sławny 
ten Mary narz ^wyraził się w sposób zaszczy tny dla 
M eknieda . Komodor zapewnia, że Wice k ró l  za­
sługuje, aby Mocarstwa zabezpieczyły m„ spokoj­
ne posiadanie E g ip tu ,  gdy szczerze dopełnił wa­
runków nałożonego mu traktatu. W ed łu g  zdania 
Komodora, M ehm ed A t i  iest najznakomitszym Me- 
zem na całym wschodzie. *

B e l g i a . R ozporządzono, aby każjy  z ubie­
ga iąc\ch  s,ę o urząd Sekretarza legacyjnego, 
wprzódy złozy-ł esamin doktorski.

f ir a n c ja .—  K ról 20go z. m. w nocy Wrócił 
z FonlajnebleaU  (Fontenhlo) do P a ry ża ; udzie 
także spodziewano Się Królestwa RelgiĆkich  iX c ia  
Joinvilte  (Zuęwil) . —  Program uroczy stości maio- 
wych nakoniec ogłoszono: Igo Maja wielkie przy- 
lęcie W pałacu Królewskim; 2go Chrzcinx H rabio- 
go P a ry ik ieg o  w Kościele Katedralnym N. M A- 
R J I ,  złożenie oręża J. K. Wysokości podarowane­
go przez Radę municypalną, wielka uczta a  M o­
narchy, wieczorem .-Iluminacja i faierwerk na pla" 
cu O rsay; 4go Król i Królowa przyjmą D a m v  
bgo w.clk. Koncert w galerji Luwru. —  Druwa 
depesza telegraficzna datowana z T alonu  I9go 
Kw.et: donos,: ze wyprawa a frykańska  na d ro d L  
do M edehy  musiała stoczyć 3 bitwy, w iednei 
z nich Jenera ł  C hangarnier  (Szangarnje) został 
raniony kulą w praw ę ramię, ponieważ Kulę wydo-
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by to, p rzeto  Jene ra ł  m ógł dalej  dow odzić  b ry g a ­
dą W  k i lk u  punk tach  Wznoszących się fo r ty ­
fikacji p a ry sk ich ,  na s tąp i ła  zapadnięcie  się g run tu ;
V skutek tego wydatki na foryfikatje zostaną zna­
cznie pomnożone. —  Kościoł gminy 5 .  M ery  zo­
stał nader okazale ustrolotty, gdyż bulla P apież- 
i a  z 24go Maja  1791 r. ogłosiła kanonizację W do-
Wy p a r y z k i e j ,  która urodziła się Igo  Lutego 15660. 
w gminie S t M ery^  a umarła 18go i i  w id ;  1618 
r. powszechnie uważana z a  Świętą. J a  D a i n a  by­
ła  fundatorką zakonu K a rm e li tek . Arcybiskup 
paryzki rozporządził , aby święty obrzęd odby wał 
Się '25go, 26go i 27go z. m.

H is ip a n ja .—  Mniemaią powszechnie, żc Senat 
istotnie obierzS Xcia W ito r j i  (Espartera) iedynym 
ilcientcm-—  Przed mieszkaniem E s p a r te ra  iest 
duża warta, a straż po 2ch, znajduie się prawie 
przy każdych drzwiach; ńa tę wartę wybiera ta ­
kich żołnierzy, którzy Walczyli pod iego do­
wództwem. Mówią, że teii Xżę zawsze ma przy 
Sobie parę pistoletów; przytaczają, że gdy go M i­
nister prosił o pozwolenie oddalenia się ze sto­
licy, gdyż go niespokojni nSpastuią, od pow ied- ia ł i 
nNaśladuj mnie, palnij W łeb  kulą pierwszemu, 
k to  ci nieprZyierane słowo pdwie, a ręczę, że nie 
będziesz napastowany.”

N iem cy . —  W  B erlin ie  1 9 g o z .m ,  młoda Xię* 
żniczka Córka Xcia W ilh e lm a  P ru sk ie g o , zosta­
wiona aa chwilę Sama w pokoiu, przystąpiwszy drt 
okna i wychyliwszy się nadto, wy padła na ulicę, 
lecz osnhliwszera szczęściem, nie doznała Szwan­
ku. __ W  okolicach E e n u  zasiana zeszłej iesieni
pszenica, prawie zupełnie wymarzła, 1 teraz mu­
szą Rolnicy zasiewać na nowd. W  Śżlązku po­
dniosła się cena tego zboża.

T u rc ja .  —  Nowy Minister Spraw zagraniczni 
R y fa a t  Bej miał przyrzec Posłowi A u s tr ju c .,  iż  
S u l t a n  wkrótce wyda nowy hatySzeryf wprzedmio- 
cie E g ip tu , stosownie do zmian zażądanych przez
Mocarstwa T ak  R e siy d  iako też AcKmet Fet-
hi B a s z a ,  b y l i  w t y c h  d n i a c h  z a p r o s z e n i  na o d w i e ­
d z i n y  u  P o r t y ,  e o  W e d ł u g  t u r e c k i e g o  z w y c z a i u  
d o w o d z i ,  ż e  o b a j  M i n i s t r o w  ie  n i e  p o p a d l i  w n i e ł a ­
skę u  S u ł t a n a .  —  S u ł t a n  5 g o  z .  m .  z w i e d z i ł  z n o ­

wu okręt M ahm iictle, gdzie zaszczycił ucztę daną 
przez T a h ir a  Baszę; salwy armatnie grzmiały ze 
wszystkich okrętów, aż Monarcha wrócił do p a ła ­
cu B e s iy k ta s ż .  —  K a ra  O sm an O glu  Jakób  Ba­
sza nowi; nianowany Gubernator A d ry a n O p o lu  oil- 
l.eł 3 Igo Marca swój uroczysty wjazd do tego mia- 
8ta.   Morowa zaraza Wzmaga się w K a crte , dzien­
nie Umiera tamże około 30 osób.—  Ib r a h im  w 
K a ir z e  podwoił gorliwość W kompletowaniu woj­
ska, tak, że znowu pragnie mleć 6 0 ,00 0  regular­
nych żołnierzy, a przy tein utworzyć i gwardję na­
rodową, do której małą należeć i Ż y d z i .

R o zm a ito śc i.—  Doświadczono, żc prędżęj znaj­
dzie się 20 mężczyzn iąkałóW, niż iedna kobieta 
Łtórejby brak ło  na wymowie. Faryżanie zaczną 
smakować w tamecznych fortyfikacjach, gdyż P rzed ­
siębiorca iednej z warowni nazywa się R iszk o k i. 
Z a p ó i n o !  Bogaty Bankier z  ulicy A u t in  w P a ­
r y ż u  znajduiąC Się W krytyczncm położeniu, przy­
by ł  do lichw iarza z prośbą, aby mtt pożyczył 50 ,006  
fr . na klejnoty małżonki, które kosztowały 120,006 
i'r. nW vjm  Pan  dyamenty, fzećzę do lichwiarza i  
każ Pan  Wprawić fałszywe, żeliy Żona nie zmiar­
kowała.” »Za późno, odpowiada lichwiarz, tuż to 
Uczyniłem w przeszłym roku, pożyczyłem pańskiej 
małżonce na prawdziwe dyamehty 5 0 ,0 00  Ir. ’ —— 
O św ia ta  W T u rc ji.  Z  dzieła, które niedawno wy­
szło w R e r lin ie  pod nazwą: u P u b lic zn e  życ ie
w  T u r c j i  Z ro ku  1835 do  1839 ,”  umieszczamy tw 
niektóre najważniejsze szczegóły: nEuropejczyko- 
wić utrzymuie Autor tegoż pisma, ani sobie wyo­
brazić mogą, na iak nizkim stopniu na W schodzie 
Oświata stoi. T urek , który czytać i  pisać umie, 
zowie się iuż h a jisś , to iest uczony; na nauczeniu 
się pierwszego i ostatniego wiersza z K o ra n u  
kończy się iego wychowanie, i bardzo mała część 
T urków  zna dokładnie pierwszć początki rachun­
ków. Jeden z Ćygnitarzy  tureckich, któregohy 
między niemi najośw ieceńszym nazwać można, wie­
rzy ł W wróżbę i wykładanie snów. O kształcie ku­
listym ziemi naszej nie mógł powziąść żadnego wyo­
brażenia i  tylko z grzeczności, i dla tego, żeśmy 
uporczywie przy tern obstawali, przyznał nareszcie, 
iż ziemia nie iest iak talerz płaska. Prócz renega-
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to r ,  n i k t  tu n ic  m ów i ial tinilcnl w iek  ięzy h iem  e u ro ­
p e j s k im ,  i w ie lu  T u r k ó w  p i a s tu i ą c y rh  wj .suk ie  UMę- 

d l a  m e z n a io tn o ś c i ,  każe  sob ie  czy tac  l i s ty ,  k t ó ­
r e  o t r / .y m u ią  w sw oim  n a r o d o w y m  Języku .  P r z y ­
p o m in a m  so b ie  ie t lnego  J e n e r a ł a  d j -w i* j i ,  z  w ie l ­
k ą  on  r a d o ś c i ą  p ió re m  -z t r z c in y  k r e ś l i !  sw o ie  n a ­
z w i s k o ,  ab y  d a !  p o zn ać ,  że  ies t  b a r d z o  uczo n y ;  nau ­
c z y ł  s ię  on  te j  s z tu k i  oij sw e g o  K iatyba  c zy l i  P i s a ­
r z a .  D o  o p i s u  te g o ,  k tó r y  b y n a jm n ie j  n ie  j e s t  p r z e ­
s a d z o n y ,  n ie  na leży  l i c z y ć  ty c h  m ło d y c h  O sm ańczy-  
k ó w ,  k t ó r z y  z  w ie lk im  p o ż y tk ie m  d la  k r a i n  w y­
k s z t a ł c i l i  s ię  w Ę u r o p i e .  M ę ż o w i e  ci  lia p r z y s z ł o ś ć  
z a s łu ż ą  się  w ie lc e  sw o ie j  o jc z y ź n ie .  S u ł t a n  M a h ­
m u d  p ie r w s z y  r z u c i ł  to  z i a r n o ,  a le  n ie s te ty  n iedo-  
e z e k a ł  s ię  o w o c o w i” -— W  życ iu  I f  la n d a  s ł a w n e g o  
D y r e k t o r a  T e a t r u  i A r t y s t y  d r a  ma t \ c z n e g o ,  ie s t  
o p i s  m ię d z y  in n em i  s ż c z e g ó ln o ś c ia m i ,  że  g d y  ie- 
d n a  z g o r l iw y c h  A r t y s t e k  z a c h o r o w a w s z y ,  m a r ­
t w i ł a  s ię  tem  n a j h a r d z i e j ,  iż  in n e  b ę d ą  z a s t ę p o ­
w ać  iej  r o le ;  I f /a n d  n ie  chcąc  m a r tw ić  z acn e j  
A r t y s t k i ,  a n ie  m o g ą c  n ic  d a w a ć  w ie lu  d z i e ł  w k tó ­
ry c h  m ia ł a  r o l e ,  k a z a ł  d r u k o w a ć  o d d z ie ln y  afisz d la  
c h o re j ,  t a k ,  iż n ie  w ie d z i a ł a  o sw y c h  z a s tęp czy n iach .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Read J e n e ra ł  z Kałuszyna;  Kusownikovr Je n e ra ł  i 

€ieszczcwski Adjutant tegoż z Miasta Krasnostawu; 
Kapel J e n e ra ł  z Radzymina; Saehnowski Andrzej J e ­
nera ł  dymis: ż Siela; Skarbek  Józ: Hra: z Osięcin; Ro- 
żniecki Je n e ra ł  z Kałuszyna;  Błażejewski Józ: Bzie: 
z Staropola: Dłużewski E razm  Dziedzic z Służewa.

Dziś rano c iepła  stopni 2. W czo ra j  w południe 12.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  2 ł  raz Koń spiżowy.
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  J u t ro  45ty  raz  M ir an- 

dolina. 53 raz Zachód siońca.
Ju t ro  w Ogrodzie Ohma za Wolskiemi rogatkami, O r ­

kiestra W ro c ław sk a  grać będzie.
Ju t ro  w O ra n ż e r j i  w Powązkach grać i śpiewać będą 

Fanny Ensm an  i Langer.
J u t r o  w Ogrodzie na czystcm, g rać  będzie M U ZY ­

KA: przy tem  dostać można różnych P O T R A W  i NA­
P O J Ó W , p r z y  ry ch le j  usłudze.

Ju t ro  w Ogrodzie Fo x a l  p rzy  ulicy Nowy-s'wiat,  
g rać  będzie W IE L K A  MUZYKA, złożona z 35ciu O- 
sób, wykony waiąc różne kompozycje.  Gdzie w nowo 
otworzonej  Restauracji  można dostać Raków, S zp a ra ­
gów i wszelkich P o t ra w  i Napoipw,

Ju t ro  w Ogrodzie Rembaczewskicgo na Lesznie, gra* 
będzie W I E L K A  MUZA & A, składaiąca się z 30tu O- 
sób;  p rzy tem  dostać można K U R C Z Ą T ,  R A K Ó W ,  
SZPA R A G Ó W 7, i innych P O T R A W ,  i wszelkich NA­
P O J Ó W , p r z y  ry c h łe j  usłudze.  P rz y te m  przyj ,nuią  
się wszelkie O USTAL Li N KI. Jiogaski. ‘

J u t ro  w Królikarni K W A R T E T  z dobranych A r t y ­
stów pod D yrekc ją  .IP. W o lfa , g rać  będzie od gods: 
5tej rano; p rzy tem  dostać można wszelkich P o i ru w ,  
R a ków , Kurcząt ,  T ru n k ó w  i Przekąsek .  J. fierti.

Podpisany mam zaszczyt zawiadomić łaskaw ą Publi­
czność. iż po zjupełnem urządzeniu O G R ÓDKA W I E J ­
S K IEG O , w k tó rym  zawsze dostać można P» V a Ó W , 
S ZPĄ PiA G Ó W  i K U R C ZĄ T, oraz pr/.yjtimię wszel­
kie obstalunki iako to : 0 3 1  ADY i P O D W IE C Z O R K I  
dniem w przódy  zamówione. K W I N T E T  z dobranych 
A rtys tów  godzien g ra ć  będzie. * J. Sierpiński.

YY nowo urządzonym Ogrodzie na Pradze  w domu Par 
piskich, idąc od mostu w lsz y m , po praw ej ręce, pod zna­
kiem C a f f e h a u s ,  familja .Rudlcrów  dziś i iutro  w y ­
kona najnowsze dzieła Muzydzne, o raz śpiewy; p rzy tem  
dostać można różnych  N A P O J Ó W , P R Z E K Ą S E K  i 
M L E K A  świeżego.

Dzis' w Kawiarni nowo otworzonej  na rogu ulicy D łu ­
giej i Bielańskiej pod Nr 611 w domu P. Cichockiego, 
P anny  Langer, przed wieczorem o godzinie 5 tej grać 
i śp iewać będą.

Dziś wieczorem w Hotelu Lipskim, P anny  Noircs i 
L id er  grać i śpiewać będą.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Bielańskiej i Tłom-wkiego, 
w Jonm Lilpopa,  familia Grossman grać i śpiewać będzie.

Dziś w Kawiarni obok P ocz ty  i rogu ulicy Trębackie j  
w dorruB aroka ,  familja Szerber grać i śpiewać będzie.

Niżej podpisana z a ło ż y ła  OG R Ó D  S P A ­
C E R O W Y  p rz y  szeje  prowadzącej  do r o ­
ga tek  Pe tersburgskich  na P r a d z e , . i p r z e ­
niosła swoie Gospodarstw o z P o r tu  do w ł a ­

snego domu; poleca się łaskaw ej  Publiczności, r ć 7.ne­
nii C H ŁO D N IK A M I, P O D W IE C Z O R K A M I i T R U N ­
KAMI. B ctti K arnik.

J u t ro  w handlu ]}Taiewskiego na rogu ulicy Sowiei i 
Bednarskiej,  Śniadanie:  Indyk  faszero:, K apłon,  Po lędw i­
ca i Pieczeń cielę: z roś:  z sa ła tą ,  Po traw a  z rako: sosem 
Sznyclę z szpina:, Befsztyk Jk i ,  F lak i  z pulpetami, Raki,  
Szparagi ,  Kurczęta, i iune P o t ra w y .

J u t r o  w Hotelu Bawarskim p rz y  rogu ulic Bednarskiej 
i Dobrej, na Śniadanie: Pasz tet  z zwierzy.-, Indyk faszero: 
Sznycłe cielę: z szpina:,  Po t ra w a  z kapłona,  Kołdbny  l i ­
tewskie , F lak i  z pieca i zwycza j:. Obiadów codzieri mo- 
żnadnstac p rzy  rych łe j  usłudze,iak i innych Potraw. Iloek.

Do dzisiejszego K urjera  do łącza się O S T R Z E Ż E N IE  
Dom uhandlow egoW dow y ClicquotPonsardin  w R h e ia s .


